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Jab o ran tla  (Jaborandi), ja k o  lek napotny  i naślinny.

Podał P. Sakow ski, kand. med.

(C iąg dalszy.)

D o ś  w.  8. D.  22  kw iet. B . P . la t 33 . O zdrow ieniec 
po  zapa len iu  płuc, od 4ch tygodni nie gorączku je , zazw y
czaj nie poci się , okazuje ty lko  m ałe re sz tk i nacieku  za 
palnego  i m ierną b ieg u n k ę , zaży ł tę  sarnę zadaw kę eliksy- 
ru  ja b o r .,  co p o p rzedn i.— G. 5. m. 45 . C. 37*0. T. 84. Od. 
20 . Całe ciało suche.—G. 6. C. 37*1. T . 84. W ypił lek.—  
G. 6. m. 5. C. 37*1. T . 88 . O dbijanie się .— G. 6. m. 10. 

C. t 37 . 1. T. 88. Od. 24 . U czucie zim na. Ś linienie zaczyna 
s ię .— G. 6 m. 15. C. 37*1. T. 88 . U czucie go rąca . T w arz 
zaczerw ien iona  i w ilgo tna.— G. 6. m. 20. C. 37-1. T . 104. 
Od. 28. O dbijanie częste. T w arz czerw ona. B rzuch i ko ń 
czyny dolne m okre. Ś linienie obfitsze. -—  G. 6. m. 30. 0 . 
T . 104 . Od. 28. W szystk ie  objaw y w ybitn iejsze, ty lko  od
b ijan ie  rz ad sze .— G. 6. m. 40. C. 3 7 '0 . T. 108. P o t  i ś li
n ien ie  obfite.— G. 6. m. 50. C. 3 6 '9 . T . 104 . N agłe i sil
n e  parc ie  n a  m ocz. O ddał m oczu 250  cm. sz. barw y j a 
śniejszej c. g. o 0 -0 0 4  m niejszy. -—  G. 7. C. 3 6 -8. T. 96. 
Od. 24. P o tu  nieco mniej.-— G. 7. m. 10. C. 36*8. T . 96. 
Chwilam i odb ijan ie .— G. 7. m. 20. C. 36*8. T. 88. O dbi

ja n ie  częste . P o t i ślinienie m ierne.— G. 7. m. 30. C. 36*7. 
T . 96 . Od. 20 . C zkaw ka, odbijanie się. P o tu  i śliny coraz 
m niej. O dbijanie się trw ało  jeszcze  z godzinę.— P otu  o g. 
8 . nie było an i śladu. Ślinienie trw ało  do g. 8. m. 30. 
Ilość śliny by ła  2 2 0  cm. sz.

W tym przypadku ślinienie znowu przeważało nad 
ilością potu, okazało się o 10 minut wcześniej i trwało 
przeszło pół godziny dłużej od potu. Ciepłota obniżyła 
się w przeciągu godziny o 0-4. Liczba uderzeń tętna 
wzrosła o 24 uderzeń, liczba oddechów największa była 
28. Z przypadów podmiotowych zauważano: odbijanie się 
dośó częste i długo utrzymujące się, chwilami czkawkę, 

tudzież jednorazowe silne parcie na” mocz.
D o ś  w, 9. D. 23go kw iet. J e m u ż  sam em u chorem u 

p odano  tę  sarnę zadaw kę i w tych  sam ych w arunkach , aby

jeszcze  raz  stw ierdzić  p rzeciw działan ie  a tro p in y .— G. 3. m .
10. C. 37 .0 . T. 84. Od. 24. W ypił zadaw kę leku .— G. 3. 
m. 15. C. 37*0. T . 88. Od. 24. U czucie zim na.— G. 3. m. 
20. C. 37-1. T. 88. Ś lin ienie zaczyna się. —  G. 3. m. 3 0 .
C. 37 0. T. 96 . O dbijanie płynem  w ypitym . Ś lin ienie
w iększe. T w arz zarum ien iona.— G. 3. m. 40 . C. 37 0. T . 
96. U czucie go rąca  w tw arzy  i głow ie. Chwilam i odb ijan ie  
się. Całe ciało dobrze w ilgotne. Ś lin ienie znaczne.— G. 3. 
m. 50. C. 3 6 ’9. T . 88. P o t i ślinienie coraz obfitsze. —  
G. 3. m. 53. W strzykn ię to  V70 gr. a tro p .— G. 4. C. 3 6 -9. 
T. 80. Śliny i po tu  znacznie m niej. N agłe i silne p arc ie  
na  mocz. O ddał m oczu 200  om. sz. c. g. 1 '0 1 2 . —  G. 4. 
m. 5 . C. 37*0. T. 84. Śliny i po tu  ani śladu . —  G. 4 . m. 
15. C. 36*9. T. 88. Suchość w gębie i g a rd le .— G. 4. m.
20 . C. 36 '9 . T. 96. L ek k a  śp iączka. -—- G. 4. m. 36. C.
3 6 ’9. T. 100. Suchość i d rap an ie  w  g ard le . Obydwie ź re 
nice szersze .— G. 4. m. 50. C. 36*9. T . 112. T ętno  d ro 
bne i tw arde. Głos ochrypły. D rapan ie  i suchość w g a rd le  
u trzym uje  się. —  G. 4. m. 55 . C. 36*9. T . 104 . Od. 24 . 
Ź ren ice jeszcze szersze. Suchość w g ard le  nieco m niejsza. 
Głos ochrypły u trzym uje  się. —  G. 5. C. 36 9. T . 100. 
P rzy p ad y  pow yższe u s tę p u ją , tylko rozszerzen ie  źren ic  u -  
trzym uje  się. Ilość śliny 40  cm. sz. Później chory  nie do 
znaw ał żadnych nieprzy jem nych  p rzypadów .

Doświadczenie to stwierdziło w zupełności przeciw
działanie atropinu, nie tylko co do wydzielania potu i śli
ny, które ustąpiło już po 12 min. w zupełności, ale tak
że ze względu na jakośó i ilość uderzeń tętna. Tętno przy 
działaniu jabor. bez atrop. w okresie największych potów 
było pełnem, miękkiem, i powolniejszem; przy działaniu 
zaś atropinu liczba uderzeń tętna znacznie się powiększy
ła: bo o 28 na min., przytem tętno ffyło drobne i tw ar
de. Ciepłota przy działaniu atrop. nie obniżyła się wcale, 
a to prawdopodobnie dla tego, iż nie było potu, jktóryby 
ulatniając się, odbierał ciepło powierzchni ciała i tym  
sposobem obniżył ciepłotę. Wreszcie działanie tej samej 
ilości atropinu okazało się silniejszem u tego chorego, 
jako więcej osłabionego skutkiem choroby od poprzedza
jącego.

D o ś  w. 10. D. 28go kwiet. K. L., la t 13, w ozdro- 
winach po zapaleniu płuc, zażyła napar z 4ch grm. liścia, 
na zimno. Chora nie gorączkuje, w nocy miernie się poci. 
Stan ogólny dośó dobry. Ciężar g. moczu przed doświad
czeniem 1*021. Obserwacyja dwugodzinna wykazała, iż 
działanie jab. w tym przypadku było głównie naślinne i
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wymiotne, a słabo tylko napotne. Ciało było tylko wil
gotne zaledwie pół godziny. Nieco obfitsze było ślinienie, 
trwało 2 godz., a ilość śliny wynosiła 120 cm. sz. Z przy- 
padów podmiotowych podawała chora z początku mdły 
posmak i suchość w ustach, która ustąpiła miejsca nie
przyjemnemu ślinieniu, odbijanie się i nudności, które za
kończyły się wymiotami w 2 godzin po zażyciu środka. 
Oprócz tego przed wymiotami użalała się chora na ból i 
zawrót głowy, a po wymiotach na dość znaczne osłabie
nie. Mocz oddany po dośw. miał c. g. 1-012. Parcia na 
mocz, ani zmiany w widzeniu nie było. Ciepłota obniżyła 
się o 0-2. Liczba zaś uderzeń tętna chwilami o 12 ude
rzeń, a chwilami była, jak przed użyciem środka.

D ośw . 11. D. 29go kwiet. M. Sz., la t 21, chora 
na b łędnicę, z następowemi objawami maciennicy, do po
tów dosyć skłonna, ma zazwyczaj ręce wilgotne. W tem 
doświadczeniu, jakoteż i w następującem, oznaczono bystrość 
wzroku za pomocą tablic Snellena. Chora przed podaniem 
środka czyta w odległości 20' niektóre litery Nru 20go. 
Mocz oddany przed doświadczeniem miał c. g. 1-024.— 
W 5 min. po wypiciu zimnego naparu z 4 gm, jab., licz
ba uderzeń tętna znacznie się zwiększyła: bo z 76 doszła 
do 100, i taka utrzymywała się mniej więcej jednostajnie 
przez dwie godziny, a tętno było znacznie pełniejsze. Cie
płota w przeciągu 15 m. obniżyła się tylko o 0 1 , w na
stępującej godzinie podniosła się o 0-3, a w następnych 
30 min. obniżyła się do pierwotnej. Liczba oddechów była 
zawsze jednakowa. Podczas 2-godzinnej obserw'acyi ciało 
było zaledwie wilgotne. Ślinienie było znaczne i trwało o 
godzinę dłużej, aniżeli poty, a całkowita ilość śliny wy
nosiła 300 cm. sz. W godzinę po użyciu leku miała 
chora dość znaczne parcie na mocz, w skutek czego od 
dala 200 cm. sz. moczu o c. g. P021 barwy jaśniejszej. 
Podczas całego doświadczenia czytała chora co 5, lub 10 
min. w tej samej odległości niektóre litery Nru 20, jak 
i przed doświadczeniem. Przedmiotowo nie zauważano 
zmian żadnych w oczach, a podmiotowo podawała chora, 
iż w czasie największych potów, czytając, uważała jasne, 
migające muszki przed oczyma. Z objawów podmiotowych 
wystąpiły przy końcu pierwszej gudziny bół w dołku pod- 
sercowym, czkawka i odbijanie się, a przy końcu dośw. 
mdłości i osłabienie miernego stopnia.

D o ś w .  12. J . A., la t. 16, chora na padaczkę z na- 
stępow em  og łu p ien iem , zażyła rów nocześnie z p o p rzed za 
jącą , ta k ą  sam ą zadaw kę n ap a ru  na  zim no. P rzed  dośw iad
czeniem  czyta biegle w odległości 2 0 ' N r. 20. tab l. Snel
lena. Nogi i ręce ma m okre a zim ne , p rzy tem  uża la  się 
na lekk i ból głowy. W  5 min. po wypiciu zim nego n ap a ru  
po d a je  uczucie go rąca  w tw arzy, k tó ra  po 10 min. znacz
nie się zarum ien iła  i ok ry ła  k ropelkam i potu . Po 30  min. 
cale ciało było k rop lam i obfitem i po tu  okry te . P o t bardzo  
znaczny u trzym yw ał się p rzesz ło  godzinę. W  końcu tej 
godziny chora będąc cała m okrą, uczu la  silny dreszcz, k tó 
ry u stąp ił po zm ianie bielizny. Później p o tu  ju ż  było b a r 
dzo m ało. Ś linienie było stosunkow o do potu  m ierne i u- 
trzym yw alo  się nieco dłużej , an iże li po t. Ilość śliuy w yno
siła  2 0 0  cm. sz. P rzy  końcu p ierw szej godziny po użyciu 
lek u , chora uczuła  nag łe  i silne parc ie  na m ocz, poczem  
odda ła  2 5 0  cm. sz. m oczu barw y jaśn ie jsze j, c. g. 1 0 1 0 , 
gdy zwykły c. g. by ł 1 '0 14. Z przypadów  podm iotow ych, 
prócz chwilam i bardzo  silnego odbijania s i ę , innych nie 
było. C hora podczas całego dośw iadczenia czy ta ła  co pięć, 
łub 10 m. biegle N. 20 w odległości 2 0 ' i ty lko przy  k o ń 
cu obserw acyi po d aw ała , iż widzi litery , jak b y  lekką m głą 
osłonięte.

W tym przypadku działanie jaborandy okazało się 
bardziej, jako napotne, aniżeli naślinne; ale uwzględnić 
trzeba, iż chora ta  była bardzo skłonną do potów.

i D o ś w .  13. D. Igo  m aja. Tem u sam em u chorem u,
| co w dośw. 9. podano je szcze  raz  n ap a r z 6 0  liścia  j a b .
) n a  zimno, a to  w tym  celu, aby się p rzekonać , czy ta  sa-
) m a zadaw ka a trop iuu  zniesie działan ie  zw iększonej zadaw ki
\ jab o ran d y . Chory p rzed  dośw. zupełnie sw obodny, n iespo-
l eony.— G. 3. m. 30. C. 36-8 . T. 84 . W ypił lek. —  G. m.
1 38 . C. 3 6 -8. T. 80 . T w arz m iernie zaczerw ieniona. G. m .
s 45 . C. 3 6 ‘8. T. 96 . T w arz mocno zaczerw ieniona. U czu-
> cie go rąca  w głowie. Ś linienie zaczyna s ię .—G . 5. m. 50.
I C. 36-7. T. 96. O dbijanie się bardzo  silne. Ś1 inienie zn acz -
< ne .— G. 5. m. 55 . C. 36"6. T . 98. O dbijanie częste . T w arz
\ i nogi m okre, ciało w ilgotne.—-G. 6. m. 3. G w ałtow ne p a r-
j cie na mocz. O ddał moczu 31 0  cm. sz. barw y b ladej c. g .

1"018 (p rzed  dośw iadczeniem  mocz był ciem niejszy, a  c.
\ g. 1 "028). P o  oddaniu  m oczu chory doznaw ał p rzez  3 m.
\ ta k  silnego kłójącego bolu  w cewce m oczow ej, że ję cz a ł i
\ rzu ca ł się z bolu. —  G. 6. m. 10. C. 3 6 -6. T . 8 4 . P o t ,
| ślinienie ob fite .— G. 6. m. 20. C. 3 6 '5 . T. 80 . O dbijanie
1 się, Z aw ró t i bół głowy. W ydzielanie śliny i  p o tu  co raz
\ obfitsze. W strzykn ię to  llJ0 g r. a trop . —  G. 6. tn. 28. C a łe
l ciało m okre, śliny m niej. —  G. 6. m. 33. C. 36-6 . T . 72 .

Śliny nie ma, po tu  znacznie m niej. —  G. 6. m. 38. P o tu
( an i śladu. N udności. —■ G. 7. T. 92. L ekk i bó l głowy. —
s G. 7. m. 15. T . 92. Ból głowy w iększy. —  G. 7. m. 30 .
i T . 112. Suchość w gębie i w g a rd le . —  G. 7. m. 40 . C.
( 36 '7 . T. 92. C hory dość sw obodny. Ból głowy bardzo  m ały.
\ Ilość śliny ' w przeciągu  pół godziny wynosiła 120  cm. sz .

Działanie tej samej ilości atrop. w tem doświadcz.
\ okazało się słabszem, niż w dośw. 9. Tam już po 12 m .

ślinienie i pot ustąp ił, tu ślinienie ustało po 13 m., pot 
\ zaś znikł dopiero po 18 m in., tam  pierwsze objawy lek-
s kiego zatrucia atropinem były dość wyraźne i utrzymywa-
| ły się całą godzinę, tu oprócz suchości w gard le , która
\ pojawiła się w godzinę dopiero po wstrzyknięciu, innych
| przypadów nie było. Ciepłota w tem doświadczeniu nieco
\ odmiennie się zachowywała, niż w dośw. 9. Tam wstrzy-
) knięcie atropin:: wpłynęło tylko o tyle na ciepłotę, iż ta
| nie obniżyła się jak zwykle, ale pozostała niezmienną ; tu
< zaś ciepłota nie tylko się nie obniżyła, ale nieco podnio-
| sła się. aż do końca spostrzeżenia. Liczba uderzeń tętna
J tak w tem, jak i w tam tem  doświadczeniu w kilka min.
5 po wstrzyknięciu atropinu nieco zmniejszyła się, a następ

nie znacznie się zwiększyła. Tego słabszego działania tej
s samej ilości atrop. u tego samego chorego nie można ina-
\ czej tłómaczyć, jeno zwiększonem przeciwdziałaniem ja -
\ borandy. Bół głowy, jaki się okazał, odnieść należy do
s zwiększonej zadawki jaborandy, a nie do samej ilości atro-
i pinu, która w dośw. 9. mimo wybitnych objawów jej dzia-
\ łania nie wznieciła bolu głowy; a zresztą chory użalał
i się na zawrót i ból głowy już przed wstrzyknięciem atropinu.
j D ośw . 14. Dnia 5'go maja. J . T„ jl. 25. chory na
ś marskość wątroby (cirrhosis hepatis), z następową puchli-
J na brzuszną wyższego stopnia. Wypił cztery łyżki syropu
J; w zimnej wodzie. Chory ten nigdy się nie poci. Działanie
| jabor. w tym przypadku okazało się bardzo slabem. Pot
v okazał się dopiero w 30 min. na twarzy i tułowiu i był
 ̂ przez 2 godz. tak skąpy, iż- ciało zaledwie było • wilgotne.
| Dopiero w trzeciej godzinie obserwacyi ilość potu o tyle
< się zwiększyła, iż ciało zaledwie pół godziny było miernie
' mokre. Ślinienie wystąpiło dopiero w 40 min. i również
> dość skąpe utrzymywało się niespełna godzinę. Ilość śli-
\ ny wynosiła 150 cm. sz. Z przypadów podmiotowych prócz
s odbijania s ię , innych nie było. Ciepłota i tętno zacho-
| wały się prawie bez zmiany: bo ciepłota w pierwszej go-
| dżinie podniosła się o 0-2, a w następnśj znowu obniżyła
£ się do pierwotnćj. Ilość tętna powiększyła się zaledwie
\ o kilka uderzeń. •
> (Ciąg dalszy nastąpi.l



O pewnym braku ze względu na medycynę sądową w ustawie 
karnej.

N apisał Dr. Friedberg, L ek. pow. w Jaworowie-

Jakkolwiek rzecz, o której mowa poniżej, poruszy
łem już w jednym z niemieckich tygodników; sądzę, że 

nie zawadzi, jeżli ją  i w ojczystym języku poruszę; zwłasz
cza , że nie raz już w obec niej zakłopotany stanąłem , a 
zapewne i nie jeden z kolegów.

Je s t rzeczą uderzającą, że tylu pisarzy o medycynie 
sądowej, przynajmniej, o ile mi wiadomo, przedmiotu 
tego nie dotykało; bardziej jeszcze uderza, że ustawa kar
n a , która, możnaby powiedzieć, zazdrośnie niejako śledzi 
i znamionuje wszelkie jakiekolwiek zbrodnie, przestępstwa 
i przekroczenia, ażeby w myśl licznych §§ podciągnąć pod 
określoną k a rę , milczeniem go pomija! Ustawodawca, 
który lada przezwisko, cechuje już jako przestępstwo, na
wet, gdy od grubej skóry nim aszczyconego, bez naj
mniejszego wrażenia odbije się i karze, jako naruszenie 
czci; który wszędzie i zawsze swoją, opieką zasiania nie
letn ich , obłąkanych i niedołężnych na umyśle, ażeby ni
gdzie i znikąd nie zaznać krzywdy, a gdziekolwiek taki 
przypadek zdarzy się, odpowiednią zarządza represyję; 
prawodawca przecież nigdzie nie zastanowił się nad zabi
ciem płodu wśród żywota matczynego, nawet wtedy, kie
dy uznaTjgo sposobnym do dalszego życia zamacicznego, 
t. j. za człowieka! którego bezkarnie zabić można! Au- 
stryjacka ustawa karna, nie znalazła miejsca dla tej zbro
dni: (bo zbrodnią przecież jest człowieka zabić), zbywa 
ją  razem, raczej wspólnie w oddziale o spędzeniu płodu. 
Zdawałoby się, że dla prawodawcy spędzenie płodu, zabi
cie go, lub zamordowanie wśród żywota matki, przy ukła
daniu oddziału o spędzeniu płodu, były pojęciami równo- 
znaczącemi, raczej temi samemi: w ustawie karnój albo
wiem znajdują się jeno trzy dotyczące tego przedmiotu §§, 
mianowicie! § 144 brzmi: „kobieta, która z rozmysłem po
pełni jakikolwiek czyn, który sprawi spędzenie jej p ło d u , 
lub rozwiązanie w ten sposób, że d z i e c i ę  nieżywem 
przyjdzie na świat, i t  d “ ; S 146 zaś: „Tejże karze, lecz 
zaostrzonej podpada ojciec spędzonego d z i e c k a ,  jeżeli 
i t. d.“ Nareszcie § 18ty: „Jeżeli równocześnie sprawio
no niebezpieczeństwo dla życia, lub uszczerbek zdrowiu 
m atki.“ W tych §§ przeznaczone są na winnego, czy win
nych kary dość ostre; nawet usiłowanie spędzenia płodu <
już ma być karane ciężkiem więzieniem do roku! Nigdzie i
atoli nie ma mowy o zabiciu płodu wśród macicy, nawet \
nie ma nacisku położonego na wiek płodu w tych para- \
grafach, a nawet jest w nich raz mowa o płodzie, drugi s
raz o dziecku, co przecież nie jest jedno i to samo. W roz- j
dziale „o dzieciobójstwie" wszak znakomitą czyni różnicę >
między płodem a dzieckiem, uznaje płód w 7ym miesiącu >
za zdolny do dalszego życia zamacicznego, uznaje go za ■
człowieka, na. którem może być popełnionem zabójstwo j
(dzieciobójstwo), lecz tylko wtedy, kiedy ten płód, dziec- |
ko , człowiek, żyje życiem zamacicznem. (

Pruska ustawa zaznacza w § 181.: „Ktokolwiek \
„płód brzemiennej, bez jej wiedzy i woli z zamiarem spę- \
„dzi lub zabije, będzie karanym więzieniem w domu kar- !
„nym (Zuchthaus) przez la t 10.“ § 182 zaznacza: „W  ra- '
„zach, kiedy spędzenie płodu pociągnie za sobą śmierć s
„brzem iennej, więzienie dożywotne w domu karnym (Le- j
„benslangliches Zuchthaus).* Brzmienie obojga przerze- \
czonych §§ różni się nieco od brzmienia odpowiednich au- j
stryjackich: prawodawca pruski mówi wprawdzie i o zabi- \
ciu płodu, lecz mówi także w myśl austryjackiego prawa s
karnego jasno ze względu na spędzenie tegoż. Z powyż- i

1 szego wywodu pokazuje się dostatecznie, że w calem nie-
| mieckiem prawodawstwie; nigdzie mowy nie ma o zabiciu
: płodu ludzkiego wśród żywota matczynego, niezawiśle od
i spędzenia jego; temci mniej o wymiarze kary za taką
j zbrodnię! Zawsze bowiem, z powodu zdarzających się ta-
s kich przypadków będzie mowa raz o spędzeniu płodu, in-
( nym razem o lekkim, lub ciężkim urazie cielesnym raat-
< ki, nigdy o biednym osiśroconym mieszkańcu wśródżywot-
s nym. Ztąd powstaje pytanie: czy zabicie płodu wśród ży-
\ wota macicznego w różnych okresach jego życia, — jeżli
\ matka została fizycznie nienaruszoną (podobne przypadki
• zdarzają się), lub wcale nieznacznie na zdrowiu upośle-
■ dzoną, czy. powtarzam, zabicie płodu w takim razie jest
< czynem wchodzącym w zakres dochodzenia karnego, czy
| też czynem raczej obojętnym? Mojem zdaniem , którego
s nikomu nie narzucam, karygodność nieulega najmniejszej
s wątpliwości. Jeżeli zaś tak jest w samej rzeczy, jeżli czyn
) przerzeczony jest karygodnym: to znowy wątpić nie moż-
\ na, że nasza ustawa karna ma rzeczywiście szczerbę i to
> dotkliwą, którą należy zapełnić. Nadto należałoby, jak
( w rozdziale o dzieciobójstwie, w którym z naciskiem tę
< różnicę położono, rozróżnić w okresach życia wśródma-
\ cicznego płodu, czy b y ł, lub nie był sposobnym do dal-
l szego życia zamacicznego? Należałoby, biednemu Jaśko-
< wi uwięzionemu, jak się Niemie wyraża, użyczyć owej o-
5 p iek i, której dotąd jest pozbawionym, która mu się tem
>; słuszniej należy, ile jest bezbronniejszym i z tego wzglę-
] du osieroconym.

j PIŚMIENNICTWO LEKARSKIE.

\ Gnida pei bagni a  vapore natnrale della G i o t t a  di  M o n s u r a -
\ n f a n o ,  eon osseryazioni pratiche del Dott. Od. Tnrchetti, D iretto-
<! re medico di detto Stabilimento, etc, Koma-Torino-Firenze. E rm . 
( Loescher. w 16-ce, str. XVI. i 94.
s --------

s Jakkolwiek w ostatnich latach w dziennikach lekar-
skich wiedeńskich bywały wzmianki o łaźniach monsumań 

!; skich; jednakże w naszych pismach nie napotkałem o nich 
s wiadomości1), i z tego powodu może nie będzie rzeczą
\ zbyteczną przytoczyć niektóre szczegóły z książeczki, któ-
) rej ty tu ł powyżej podaliśmy. Wioska Monsummano, poło

żona w żyznej i wesołej dolinie Nievole na południowym 
stoku góry Monte-Albano (w prowincyi Lukajskiej króle
stwa włoskiego), odległe jest o 9 kilometrów od stacyi 
drogi żelaznej Pistoja, a o 5 od Monte-Catini. Przybywa 
się tam w 7, godziny z Pistoi, w 1V2 godziny z Floren- 
cyi i z Lukki, w dwie z Pizy, a w 2 V2 z Liworna. P ie
czara, czyli grota, będąca łaźnią parową, odkrytą została 
w r. 1849; składa się z kilku oddziałów mających po czę
ści nazwy charakterystyczne. Pierwsza pieczara, będąca 
niejako przedsionkiem, czyli pierwszą parnią, ma ciepłotę 
27° C. Ztąd wstępuje się do drugiej pieczary nieco mniej
szej i cieplejszej; a następnie do 3ej, której powietrze ma 
31 '25° C. W tem miejscu w kierunku na wschód odcho
dzi pieczara większa, pokryta bielszemi od innych sta
laktytami, zwana Pieczarą białą (G rotta hianca), albo, 
z powodu, że w niej jest chłodniej : Rajem (P a ra d iso ) ; 
tam też jest jeziorko mające 9 metrów długości a 6 sze
rokości, którego woda ma 26° C. W dalszym ciągu pie
czary trzeciej następuje większa pieczara zwana Potnią, 
czyli Czyśćcem il Sudatorio o Purgatorio), którśj ciepło
ta wynosi 34° C., a ciśnienie barometryczne 753, (gdy

') F rzed  k ilka laty była o grocie w Moasnmmano wiadomość 
w „Czasie," podana przez nielekarza.
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zewnątrz pieczary jest 758); pośrodku tej groty znajduje 
się jeziorko mąjące 20 metrów długości i koło 8 szeroko
ści. Nareszcie całą pieczarę zakończa jeziorko zwane koń- 
cowem albo Piekłem (In ferno ), ponieważ tutaj ciepłota 
dochodzi do 35° C.

Cała przestrzeń pieczary, mającej około 300 metrów 
długości, wypełniona jest parą gorącą. Ściany jej jużto 
rozszerzając się, jużto zbliżając się de siebie; raz wyso
kie, to znowu obniżające się; wszędzie są pokryte stalak
tytam i wapiennemi. Pieczara jest całkiem ciemna, a po
wietrze w niej nie doznaje żadnego ruchu, jak to widać 
po płomieniach świec stearynowych używanych do jej oświe
tlenia. Powietrze to , według rozbioru Targioniego, zawie
ra  w litrze objętości:
Gazu kw. węglowego .

„ ( tlenu 198-9 \
Powietrza atmosi. , azotu 756.5 ;
Azotu nadmiarowego . . . .

1-000. cm. sz. 
Co się tyczy wody jezior, ta  jest przeźroczysta, bez

barwna, bez smaku i zapachu, a skład chemiczny ma na
stępujący:
Chlorku s o d u ........................................................ 0 2378
W ęglanu wapna .
Siarkanu wapna . 

sody
magnezyi

Krzemionki, glinki, żelaza i materyi organ.
Razem . 18040

Stosunek gazów w tejże wodzie okazał się nastę
pujący:
Gazu kwasu węglowego . . . .  84-75 cm. sz. 
Powietrza atmosferycznego . . . 113-40 „ „
Azotu nad m iern eg o .............................................. 3-0(3 „ „ *

Kazem .2 0 1 -1 5  „ „
Są to zatem cieplice obojętne (Aeratothermae). 
D z i a ł a n i e  f i z y j o l o g i c z n e  i t e r a p e u t y c z n e .  

Podobnie, jak po zwykłej łaźni, już po krótkim pobycie 
w pieczarze, ciepłota ciała podwyższa się i występują ob
fite poty, przez cały czas utrzymujące się. Pomimo znacz
nej utraty materyi ztąd wynikającej nie ma powstawać, 
zdaniem Dra T., ani osłabienie, ani uczucie wycieńczenia; 
owszem, po wyjściu z pieczary chorzy czują się żwawszy
mi, silniejszymi, a chęć do jadła i popęd płciowy u nich 
wzrasta; przytem autor nadmienia, że chorzy lepiej zno
szą tę  u tratę materyi od zdrowych.— Dalej wspomina au
tor o pewnych objawach, które nazywa przełomnemi (kry- 
tycznemi), u niektórych chorych; i tak n. p. u chorych dna- 
wych, mdłości, morzysko i ogólne niedomaganie, kończą
ce się wypróżnieniami stolcowemi pół płynnem i; w gośćcu 
wysypka różawkowa na skórze; w innych razach pokrzyw
ki, czyraki i t. d.

Pomijając teoretyczne wywody autora, który znaczną 
część skuteczności tej łaźni przypisuje cząstkom mineral
nym zawieszonym w parze wodnej wśród pieczary, a które- 
to wywody, mogłyby być przedmiotem niejednego sporu; 
przytoczę tu według Dra P. przy pady, których prawi
dłowo doznaje się po wejściu do pieczary. Zaledwie minęło 
pierwsze wrażenie, wstępujący do groty nie doznaje żad
nego tłoczenia, ani też duszności. Zaledwo wystąpią poty, 
już powstaje uczucie zdrowia i rozchodzi się ciężkość gło
wy, która w pierwszej chwili dolega. W miarę, jak dalej 
wzrastają poty, powiększa się też stopniowo czynność ukła
du naczyniowego; twarz się zaczerwienia, osoba czuje się 
żywszą i lekką; po niejakimś czasie okazuje się potrzeba 
zaspokojenia pragnienia, najlepiej czystą wodą. Po wyjściu 
z pieczary lub wkrótce potem, doznaje się znacznćj chęci

do jadła, lepszego trawienia i popędu do ruchu, który by
najmniej nie nuży, jeżeli tylko nie je s t nad miarę użytym. 
Przytym jeszcze jakiś czas skóra miernie potnieje i utrzy
muje się pragnienie, czasami nieco uciążliwe.

(Dokończenie n as tąp ij

POSIEDZENIA TOWARZYSTW.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

Posiedzenie X I, d. 4  maja 1875 r.

Przewodniczący kol. Korczyński. Obecnych członków 20 
i trzech kandydatów medycyny.

1) O dczytano odezw ę Tow. lek . gal. o koniecznej 
p o trzeb ie  u rząd zen ia  służby zd ro w ia , w k tó re j wzywa T ow . 
k rak . do w spólnego w ystąp ien ia ' w te j spraw ie. P rz e k a z a 
no to  kom isyi sk ładającej się z koli. L u to stańsk iego , O et- 
tin g e ra , Jan ikow skiego  i G rabow skiego.

2) N a w niosek P rzew odniczącego w ybrano kom isyję 
z łożoną z koli. P rof. B aranieckiego, Pf. Jan ikow skiego , Ko- 
pern ick iego , L u tostańsk iego , O balińskiego, Prof. O e ttiu g e ra  
i P rof. S k o b la , k tó raby  na następnem  posiedzen iu  p o s ta 
w iła w nioski, w ja k i sposób Tow. lek. m a w ziąć czynny 
u d z ia ł w Z jeźd z ie  lekarzy  i p rzyrodników  we L w ow ie.

3) Przew odniczący zaw iadam ia o po tw ierdzen iu  s t a 
tu tu  T ow arzystw a.

4) W ybrano  n a  czł. kor. D ra K arola Ż u ta rsk ieg o  
z L im anow y.

5) Kol. B l u m e n s t o k  zdaje  sp raw ę z czynności k o 
m isy i'sp raw o zd aw cze j do roczników  V irchow a i H irsch a . 
O piew a ona ja k  następu je :

K om isyja w yznaczona na  posiedzeniu  Tow. lek . z d. 
3go lis to p ad a  1874 r. celem  zdan ia  spraw y z p rac  le k a r 
skich  polskich z r. 1874  i p rzesian ia  wyciągów do ro c z n i
k a  pp. W irchow a i H irscha w B erlinie, sk ład a ła  się z k o li.: 
B lum enstoka , D aszka, B ylickiego, D om ańskiego, G rab o w 
skiego, Janikow skiego , K orczyńskiego, K ram era, K rów czyń- 
sk iego , O balińsk iego , O ettiugera ; Pareń3kiego i Ś ciborow - 
skiego. P rzew odniczy ł kom isyi kol. O e ttin g e r , k tó ry  w e
dług zapad łe j w ro k u  zeszłym  uchw ały, na  w szystk ich  w y
ciągach podpisanym  będzie .

U w zględniw szy w edle m ożności w szystkie p race  ogło
szone w ro k u  ubiegłym  w czasopism ach lekarsk ich , p am ię 
tn ikach  i w rozpraw ach  osobnych, kom isyja p rzes ła ła  153 
w yciągi do w zm iankow anego rocznika i to na dw a zaw o
dy : z końcem  m arca  49, a  z końcem  kw ietn ia  104. A u to - 
row ie, k tó rych  prace w wyciągu p rzesłano  są następu jący :

Belke, B lum enstok (3), B ośniacki, B rodow ski (6 ), 
B rudzyński, Byłicki, O assina , C hw at (7 ) , C yw iński (2 ), 
O zajew icz, D ębicki (2), D obieszew ski (4 ), D obrzycki, D o
m ański. E b e rh a rd . F eigcl (2), F ran k en s te in , F r ie d b e rg , 
F udakow sk i (3). G irsz tow t (2 ) , G rabow ski, G rochow ski , 
G roer, G ruel, G uinplow iez, G urbsk i (3 ). H oene, Jak o w ick i, 
Ja rn a to w sk i, Jen ty s , Jodko , Ju ra sz , K aczorow ski, K link, 
K luczenko, K ondratow icz , K o p e rn ick i, K orczyńsk i, K osiń 
ski (8), K ośm iński (2 ), K osm ow ski, K rów czyński, K rzyko- 
wski. LevittouX , L indner, L ip ińsk i, L uczkiew icz, L u to s tań - 
s k i*(3). M ajze l, M erunowicz (4 ) , M inkiew icz, M odrze
jew sk i (2). O baliński (4), O ettinger (3), O rłow ski, O sowicki. 
Perkow ski, P ieniążek, P ie trzyck i, P ileck i, Pogorzelski (2 ), 
P rzew óski, R asp, R eifer, R ieger, Rogowicz (2), R ybicki (2 ) , 
R ydel (2). Saw icki, Ściborow ski (2), Serkow ski (2), S ie 
k iersk i, Skobel, Sokołow ski, S tan k iew icz , S trze leck i, Sze- 
parow icz (2 ), S z u lc , Szum ann , Szym ański, T alko  (2), 
Thiem e, T rem becki, W idm am i, • W innicki, W iszniew ski (3), 
W ygrzyw alsk i, W yrzykow ski (3), Z arew icz, Z aw ilski, Z ie

i
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leniew ski, Zieiew icz (2 ), Zuliński. N adto  4 sp raw ozdan ia  
podane bezim ienn ie ; razem  153.

U w a g a .  Cyfra w naw iasie  obok n iek tó rych  nazw isk  
um ieszczona, oznacza liczbę p ra c  au to ra .

K oszta  p rzesy łk i w y n o szą :
1) za odpisan ie  153 wyciągów . . z łr. 25 c. —
2) p o r t o r y j a .................................  „ —  „ 40

R azem  złr. 25 c. 40
W ydatek  ten  pok ry ła  kasa  Tow. lek. honorary jum , 

zaś od nak ładcy  roczn ika  Y irchow a i H irscha  z końcem  
roku  nadejść  m ające, w płynie tak , ja k  w roku  zeszłym  do 
kasy  Tow.

Z adanie , k tó re  kom isyja m iała p rzed  sobą, było b a r
dzo tru d n e m , a przynajm niej nierów nie trudn ie jszem , an i
żeli w roku  p rz e sz ły m , ja k  tego  dow odzi ju ż  ta  okolicz
ność, że tym  razem  o 58 wyciągów w ięcej, aniże li w przeszłym  
się zebrało . Św iadczy to  z jednej strony  pochlebnie o w zro
ście p iśm iennictw a naszego lekarsk iego  i o pojaw ian iu  się 
coraz nowych pracow ników  na  te j n iw ie , a  spostrzeżen ie  
to na liczbach o p arte  napaw a radością  każdego , k tó rem u 
losy p iśm iennictw a naszego  nie są  obo ję tne ; z d rug iej zaś 
strony  sam a ta  liczba stanow i najlepszy  dow ód, że kom i
syja usiłow ała godnie w yw iązać się z obow iązku swego, a 
pozw alam  sobie dodać, że tym  razem  wszyscy bez w yjątku  
członkow ie kom isyi uiścili się z pod ję te j p racy . Jeże li zaś 
pomimo usilnych zabiegów  kom isy i, m oże nie je d n a  je sz 
cze p raca  zo sta ła  pom iniętą, pochodzi to  z tąd , że odezw ie 
©głoszonej p rzez  T ow arzystw o nasze w zględem  nadesłan ia  
osobnych o d b itek  i p ra c  n iedrukow anych  po czasopism ach 
mało k to  z kolegów  uczynił z a d o ść , i że nad to  koledzy 
spraw ozdaw cy mieli do w alczen ia  z trudnośc ią  pod  w zglę
dem  uzykania  należy te j ilości egzem plarzy  czasopism , z k tó 
rych w yciągi m iały  być rob ione ; nareszcie  m uszę spełnić 
p rzy k ry  "obow iązek w łożony na  m nie podniesien ia  na  tera 
m iejscu n iezw ykłej u  nas p r a k ty k i , jak ie j się dopuszcza 
red ak cy ja  jednego  z czasopism ów  lekarsk ich , a  k tó re  zadanie  
komisyi ta k  w przeszłym , jak o  i w bieżącym  ro k u  znacz
nie u trudn ia ła . Mam tu  na  myśli um ieszczanie p rac  cudzo
ziem ców, językiem  naszym  wcale nie w ładających, na czele 
pism a jak b y  p rac  o ry g ina lnych , p om im o , że p race  te  
poprzednio  d rukow ane były w pism ach n iem ieck ich , a to  
bez podan ia  źród ła , zkąd  p race  te  zaczerpn ię te  zostały . 
Nie do nas należy  oceniać, o ile tego  ro d za ju  zapożyczanie 
się u obcych je s t po trzebnem , lub  o ile w prow adzanie 
w b łąd  czy te ln ika  co do narodow ości piszącego N iem ca lub 
W łocha je s t  odpow iedniem , —  ale kom isyja spo tykając się 
w jeduem  z naszych czasopism ów  z o ryginalną całą p racą  
prof. H eschla w G razu, lub  D ra M enzla, o p e ra to ra  w T ry - 
jeście, k tó rą  czytano ju ż  pop rzedn io  w języku  niem ieckim , 
zm uszoną się w idzi do oględnego trak to w an ia  w szystk ich  
innych p rac  um ieszczonych w tern czasopiśm ie, a  pocho
dzących od autorów , k tó rych  nazw iska są obcego b rzm ie
n ia ,  a  w naszej li te ra tu rz e  n iedosta teczn ie  jeszcze  znane; 
zm uszoną zaś je s t  kom isyja do te j og lędności, połączonej 
z trudem  i s tra tą  c z a su , aby piśm iennictw a naszego nie 
n arażać  u obcych na p o de jrzen ie  n iesłuszne, że ut.rzzm uje 
się ty lko p a so ży c tw em : Nie p rzyw łaszczając sobie wcale
p raw a cenzo rs tw a  obyczajow ego, aczkolw iek w tym raz ie  
p rzyw łaszczenie tak ie  nie byłoby m oże po tęp ien ia  godnem , 
ograniczam y się do sp raw dzen ia  fak tu , nad  k tórym  zaz
drośn i o honor p iśm iennictw a naszego ubolew am y, tu sząc  
sobie, że zw rócenie uw agi na postępow anie ta k  n ieodpow ie
dnie w ystarczy  do usunięcia złego.

W  podaw aniu  w yciągów  kom isyja pow odow ała się 
najw iększą b ezstronnośc ią ; nie ugan ia jąc  się bynajm niej za 
uznaniem , spodziew a się a to l i , że w olną będzie  od za rz u 
tów , ja k ie  spo tkały  najn iesłuszn ie j kom isyję zesz ło roczną 
ze strony  jed n eg o  z czasopism ów  lekarsk ich  naszych.

i P rzew odniczący  dziękuje komisyi za gorliw e w ypeł-
) n ienie p rzy ję ty ch  n a  siebie obow iązków , i obiecuje na n a -
( stępnem  posiedzen iu  przedłożyć w nioski tyczące się sp ra -
i w ozdań z ro k u  bieżącego.
) 6) Kol. G r a b o w s k i  odczytuje  zam knięcie rach u n -
\ ków z w ydaw nictw a „P rzeg l. le k .“ w r . 1874 , z czego
< wyjm ujem y głów ne cy fry : dochód złr. 2 ,696  c. 34; rozchód
\ z łr . 2238  c. 8 1 ’/2. P ozostałość wynosi więc z łr . 4 6 0  c.
i 52 Ys . Po od trącen iu  z te j pozostałości 1) aw ansu  Tow.
\ lek. w kwocie 20 0  z ł r . ; 2) pobranej p renum era ty  na ro k
\ 18 7 5  w kw ocie złr. 42  c. 5 6 ;  więc 3) po pokryciu  n ie-
s doboru  z r . 1873 , w kw ocie 173 z łr. 39 c. pozosta je  się
i czysty zy sk : 61 złr. 69 c. t. j .  w gotów ce 47  zlr. 57  c.,
f a 14 złr. 12 c. w inw en tarzu .
; 7) O dczytano rozpraw ę D r. O btułow icza o najnow -
\ szych teo ry jach  pow staw ania p rzepuk lin  jelitow ych. (B ę-
l dzie  um ieszczoną w „Pzzegł. le k .“ )
\ D r. L . W iszniewski.

RZECZY PUBLICZNO-LEKARSKIE

* P ie rw s i lek a rze  g m in n i w  K ró l. Po lsk . D onoszą 
M e d y c y n i e  z L ublina, iż gminy C zerkasy, T e la tyn  i 
B achanie, razem  z osadą Łaszczow em  zgodziły  się na  u - 
trzym yw an ie  stałego lek a rza  gm innego z p łacą roczną  rs . 
5 0 0 ,  posadę  tę  p rzy ją ł D r. K ap u śc iń sk i.—  Z te jże  gaze ty  
dow iadujem y się , że gm iny Solec (daw niej m iasteczko, 
dziś osada) w gub. L u b e lsk ie j, złożona przew ażn ie  z ro l
ników n iezby t zam ożnych, od r . 1873  u trzym uje  sta łego  
lek a rza  z p łacą  3 0 0  rc r . ro czn ie ; je s t  nim D r. T rep k a . 
Oby ten  p rzyk ład  w G alicyi znalaz ł w ielu naśladow ców .

DROBIAZGI PATOLOGICZNE.

s Z araźliw ość  sucho t p lucow ych . H e r m a n n  W e b e r
> podał na posiedzeniu  T ow arzystw a klin icznego  lo n d y ń sk ie - 
? go, że w ciągu swego zaw odu m iał sposobność poznać
c dzieje  29 m ałżeństw  m iędzy suchotnicam i a zdrow ym i m ę-
s żam i, a  51 m ałżeństw  m iędzy chorym i m ężam i a zdrow e-
; mi niew iastam i. Podczas, gdy ty lko je d e n  ze zdrow ych
) m ałżonków  do sta ł sucho t w pożyciu m ałżeńskiem , 18 p ie r -
f w otnie zdrow ych kob ie t zginęło . Owe 18 n iew ias t były żo-
\ nam i 9ciu mężów, z k tó rych  jed en  s trac ił 4 , inny 3, 4ch
S po dwie, a  3ch po jedne j.
 ̂ N a szczególn iejszą uw agę zasługu je  n astępu jący  p rzy -
(  p a d e k : M ężczyzna, (k tó rego  m atka  i tro je  z ro d zeń stw a
\ pom arło  na  suchoty), m iał w 20 tym  i 21ym  roku  k rw oto -
s k i z płuc, od 21go roku  czuł się zdrow ym , a w 27 . oże-
) nił się po raz  p ierw szy z k ob ie tą  zd ro w ą, ze zdrow ej ró -
\ w nież rodziny, k tó ra  w czasie trzec ie j ciąży zaczęła  kasz leć
S i po połogu u m arła ; w ro k  później ożen ił się pow tórn ie
) z k ob ie tą  na  pozór p rzynajm nie j z d ro w ą , k tó ra  w 2 la ta
j um arła  n a  suchoty ostraw e (p h th isis  Sllbaeutci) ; trz e c ia
) żona poprzednio  zd ro w a, po 2gim  połogu um arła  na su-
C choty; 4 ta  zaś w 13tym  m iesiącu po zam ęźciu, p rzebyw szy
i w tym  czasie połóg p raw id łow y , rów nież zaczęła  k asz leć
\ i p luć krw ią, a  w 8 m iesięcy um arła . N a podstaw ie ty ch
\ dośw iadczeń dochodzi W eb er do wniosku, że udzie lan ie  się
; suchot od m ałżonka swej żonie je s t do p raw dy  podobnem ,
s a zw łaszcza, że bard zo  rzadko  d rogą wyziewów się odbyw a,
> częściej za  pośrednictw em  nasien ia  ju ż to  w prost p rzez  w chło-
! nienie, ju ż to  pośrednio  p rzez  płód. P rzeb ieg  suchot u n iew iast
l zakażonych m iał cechę przyśpieszonego przebiegu. S p raw o -
5 zdaw ca n iem iecki dodaje  ze swej strony  następu jące  u w a-
> gi. P odane sp o strzeżen ia  są bardzo  ciekawe, liczby je d n a k -
) że są jeszcze  zby t m ałe. Ale naw et w razie , gdyby d a l-



sze dośw iadczenia p rzem aw iały  za w iększem  narażen iem  S 
m ałżonek , n ie św iadczyłoby to  jeszcze  przeciw  udzielan iu  się 
sucho t jedyn ie  d rogą  wyziewów. Zważyć bowiem należy, że {
suchotn ica m niej byw a przez  zdrow ego m ęża do obcowa- s
n ia  płciow ego pociągana, a zate in  mniej n ad a rza  sposobno
ści n a jp rzy jaźn ie jsze j p rzenoszen iu  skazy za pośrednictw em  \
w yziew u, i że naodw ró t suchotnicy w łaśn ie , ja k  w iadom o, (
ła tw o w płciowych rozkoszach  m iarę p rz e b ie ra ją , a zatem  
ju ż  sam ą bliższą stycznością często zdo ła ją  zakazić  zd ro - )
we swe żony. Baczyć tak że  i na to należy, że p ielęgno
w anie chorego, sp row adzające zdrow e m ałżonki do częste- (
go i b lizkiego stykan ia  się z cierpiącym  m ę ż e m , je s t  r ó 
w nież okolicznością sp rzy ja jącą  zakażen iu  ta m te j, co na- )
odw rót nie zna jdu je  zastosow ania do zdrow ego m ałżonka. ć
(Transact. o f the Clinical Soc. London. Mag. 1 8 7 4 .—  i
1874 . B e r lin , klin. Woch. 1874. 28 .) e .  Neumann.
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WIADOMOŚCI URZĘDOW E.

Ogłoszenie zadań konkursowych dla kandydatów i młod
szych doktorów medycyny.

W ydzia ł lekarsk i c. k. U n iw ersy tetu  Jag iellońsk iego , 
w w ykonaniu postanow ień fundacyi konkursow ej ś. p. p ro- 
tom edyka Jakubow skiego  i Dawcy niew iadom ego, uchw alił 
na  posiedzen iu  dn ia  23go czerw ca r . b.:

I . R ozpisać 6 nagród  konkursow ych, a m ianow icie 2 
po 200  zlr., 2 po 150  złr. i 2 po 100  zlr.

II. Ogłosić w tym  celu następu jące  zadan ia  konkursow e:
1) Poniew aż w k ra ju  naszym  zim nice w ydarza ją  się 

bardzo  c z ę s to ; poniew aż, z pow odu ich zw iązku ze śle
d z io n ą , pożądanym  je s t  każdy  p rzyczynek  do po zn an ia  je j 
fizyjologicznych w łasnośc i; poniew aż d la  ich zbadan ia  d o 
tą d  głów nie p rzedsięb rano  wycięcie ś le d z io n y ; podaje  się 
więc do rozw iązan ia  p y ta n ie : Opisać sku tk i podw iązan ia  
naczyń śledziony.

2) W iadom o , że w południow ej F ran cy i człow iek 
m oże straw ić co najw ięcej 30  —  50 gram ów  tłuszczu  na 
dobę, gdy tym czasem  ludy podbiegunow e żyją sam ym p ra 
wie tłu szczem ; zbadać zatem , ile tłu śzczu  człow iek w na
szym klim acie zdo ła  straw ić  i w chłonąć na  dobę.

3) O pisać w szystkie rośliny, k ra jow e o stre  ze w zg lę
du na  ich sku tk i fizyjologiczne i te rap eu ty czn e , o ile do tąd  
były używ ane, lub używ ane być mogą.

4) W ykazać, ja k  dow ieść m ożna o truc ia  bądź  usiło- 
w anego, bądź  dokonanego za pom ocą o d w aró w , naparów , 
lub  tym  podobnych p rzetw orów  z n iek tórych  przynajm niej 
roślin  k rajow ych lub  ich części, n. p . n a s io n , liści i t. p „  
d ziałających  szkodliw ie na  ustró j zw ierzęcy.— U dow odnienie 
m a być p rzep row adzone p rzez  dośw iadczenia fizyjologicz
ne  i dochodzenia  chem iczne na źw ierzętach .

5) W skazać  rozw ój now otw orów  rakow ych przybłon- 
kow ych w argi.

6) S kreślić zm iany anatom iczne nerek  zrządzone n a d 
użyciem  napojów  wyskokowych.

7) Czy zachodzi różn ica  i ja k a , m iędzy row kam i skór- 
nem i pochodzącem i od ściśnienia szyi postronk iem  doko
nanego  na  żywym, a na  tru p ie  ?

8) W ykazać, ja k i wpływ w yw iera zim nica na  ilość i 
s tosunek  ciałek krw i b iałych i czerw onych, i czy pod  tym  
w zględem  zachodzą  ja k ie  zm iany w pojedynczych okresach  
napadów  zim niczych.

9 j Z badać w artość pneum atom etry i, jak o  śro d k a  ro z 
poznaw czego chorób n a rząd u  oddechow ego, uw zględnia jąc 
sp irom etry ję , w ym iary i rozszerzalność  k la tk i p iersiow ej, a 
p rzew ażn ie  odnosząc się do p rac  W aldenburga  i E ich h o rs ta .

10) W ykazać  za  pom ocą sygm ografu  zm iany w tę 
tn ie  po podan iu  chininu, w era try n u  i nap a rs tn icy  w cho

robach  gorączkow ych, a n apars tn icy  w chorobach n a rz ą d u  
k rążen ia .

11) Zestaw ić w szystkie p rzypadk i zaćm y ta k  p ro s te j, 
ja k  pow ikłanej, (każde osobno), operow ane sposobem  obw o
dowym linijowym  G raefego w klinice okulistycznej Uniw. 
Jag ie ll. od p aźdz ie rn ika  1869 do końca lipca 1875 , wy
kazać  p rzeb ieg  sam ej operacy i tudz ież  dalszego leczen ia , 
w reszcie o sta teczny  wynik i ocenić w artość tego sposobu 
operow ania w porów naniu  z innem i sposobam i, m ianow icie 
zaś z wydobyciem zaćm y płatow em .

12) D okonać poszukiw ań higienicznych co do k tó reg o 
kolw iek z rzem iosł lub przem ysłów  w m ieście tu te jszem  p ro 
w adzonych, a mianowicie wyjaśnić stosunek  częstszych  
w tern rzem iośle lub przem yśle chorób  do napo tkanych  
w niem  czynników  szkod liw ych ; o raz  w skazać odpow ie
dnie środki zaradcze, zastosow ane do w arunków  m iej
scowych.

III. W  myśl postanow ienia wyżej w zm iankow anych  
fundacyj ub iegać się mogą o nagrodę kandydaci W y d zia łu  
lekarsk iego  U niw ersy tetu  Jag iell., tudz ież  D oktorow ie m e
dycyny, k tó rzy  w przerzeczonym  U niw ersytecie uzy sk a li 
stop ień  dok to rsk i nie d a w n ie j, ja k  od dwóch la t, t. j .  o d  
czerw ca 1873go, lub później.

IV . P race  konkursow e, sp isane w języku  polskim , 
nadesłane  być m ają n a j p ó ź n i e j  d o  d. 31 s t y c z .  1877  
do b iu ra  W ydz. lek. Uniw. Jag iell. —  N a okładce w inny 
być opa trzone  w godło, w ypisane rów nież na do łączonej 
oddzieln ie kopercie  zap ieczę tow anej, a zaw ierającej we
w nątrz  im ię , nazw isko i m iejsce zam ieszkan ia  a u to ra . 
(T en d rug i p rzep is nie dotyczy się p rac  ogłoszonych d ru 
kiem  od dn ia  dzisiejszego pó koniec stycznia 1877 r . , a  
k tó re  tak że  m ogą być podane do konkursu .)

V. K operty  je  iynie noszące na sobie godło p rac , 
k tó re  nag rodą  b ędą  uw ieńczone, u legną rozp ieczę tow an iu  
celem ujaw nien ia  au to ró w ; w szystkie inne razem  z ręko - 
pism am i, do k tó ry ch  należą, zw rócone zostaną  na żądan ie  
bez o tw arcia .

V I. W ysokość pojedynczych nagród  nie je s t  zaw isłą 
od w yboru k tó regobądź z w yszczególnionych wyżej zad ań  
konkursow ych ; lecz od stopn ia  dokładności i ścisłości ich 
ro zw iązan ia : tak , że za owe dwie p ra c e , k tó re  najlep iej 
odpow iedzą w ym aganym  w arunkom , au torow ie o trzym ają  
po 200  z łr . ;  za owe dw ie, k tó re  się do n ich n a jb ard z ie j 
zbliżą, po 150 z ł r . ; a za dwie następne co do w a r to ś c i: po 
100  złr.

K raków , d. 23 czerw ca 1875 .
Dr. Biesiadecki, D r. Jakubow ski,

t. D ziekan W ydz. lek. S ek re ta rz  W ydz. lek .

KRONIKA i ROZM A ITO ŚCI.

* Kraków, dn ia  18 lipca. U czniow ie W ydzia łu  lek . 
w yższych kursów  ofiarow ali D r. S tanisław ow i P aszkow sk ie 
mu, ad junk tow i k lin ik i chorób w ewn., p ierścień  p am ią tk o 
wy w dow ód uznan ia  i w dzięczności za  serdeczną u s łu ż 
ność i koleżeńsk ie  obejście się z nim i. O bjaw  ten  u z n a 
n ia  przynosi zaszczy t zarów no te m u , k tó ry  nań  p raw d z i
wie zasłużył, jak o też  szlachetnem u uczuciu w dzięczności 
m łodzieży.

Wiadomości osobowe. Egzamin celem otrzym ania stałej po
sady w publicznej służbie zdrowia przy urzędach politycznych 
w myśl rozporządzenia m inistra spr. wewn. z d. 21 m arca 1873 
r. zdało z pomyślnym skutkiem w maju r. b. w Krakowie pięciu 
lekarzy, mianowicie J J .  PR. D D r.: Bolesław S e r k o w s k i ,  lekarz  
szpit. i sądowy w Brzeżanach; Ludwik Z m i n k o w s k i ;  Em il 
G ł a d y s z e w s k i ,  lekarz powiatu krakow skiego; Antoni P i e -  
t r z y c k i ,  lek. sądowy w Jaśle  i Salomon B r a u n ,  b. lekarz po- 
mocn. w szpitalu Rudolfa w W iedniu. — W term inie jesiennym  r. z. 
złożyli w Krakowie takiż egzamin z pomyślnym skutkiem J J .  PP . 
DDr. Jan  B u s z e k ,  lekarz miejski w Krakowie i Bazyli KI u c z  e n -  
k o  , lekarz miejski w Serecie.
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* W spominki historyczne. 19 lipca 16-25 r- um arł Hieronim { 
M o s k o r z e w s k i  biegły lekarz i alchem ik, gorliwy Socynijanin.

T e leg ram  do re d a k c y i „P rzeg ląd u  le k .Ł Lwów, d. j
20go lipca, godz. 2ga.

Pierwsze posiedzenie ogólne lig o  Zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich otwarte zostało w Sali ratuszowej 
o godzinie lOtej z rana, w obec 300 kilkudziesięciu człon
ków i uczestników. Po powitaniu ze strony Prezydenta tn. 
Lwowa, Dr. Jasińskiego i zagajeniu Dra Noskiewicza, ) 
przewodniczącego w Wydziale gospodarczym, wybrano Pre- ; 
zesami Zjazdu: 1) Dra Józefa Majera (Kraków), 2) Dra | 
Szafarkiewicza (Prof. Fizyki z Poznania) i 3) D ra Teofila i 
Kaczorowskiego (z Poznania); wice-prezesami: 1) Dra De- j

narowskiego, radcę zdrów, (z Czerniowiec), 2) Dra Józefa 
Kollego (z Kamieńca), 3) Wańkiewicza (z Litwy) i 4) hr. 
Włodzimierza Dzieduszyckiego (ze Lwowa); Sekretarzami: 
1) Dra L. Feigla (ze Lwowa), 2) Dra Julijana Grabow
skiego, Docenta Chemii (we Lwowie), 3) P. Fortunata 
Gralewskiego (z Krakowa) i 4) P. Kubarego, przyrodnika 
(z Australii). Potem, nastąpiły odczyty: Dra Izydora Ko- 
pernickiego, p. n. Świat roślinny i zwierzęcy w wyobra
żeniach lekarskich i wierzeniach naszego ludu i P. W in- 
dakiewicza o nafcie w Galicyi. Delegaci Towarzystwa lek, 
krak. proponowali Kraków na miejsce następnego Zjazdu.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. Janikowski.

Zupełne wyleczenie
■ cierp ień  s z y i  g a r d ła  i p la c  bez użycia w ew nętrznych leków ty lko  przez wziewanie

balsam iczno-roślinnych i m ineralnych

przetworów
I N H A L A C Y J N Y C H  

Fryderyka 
K o l t s c h a r s c h a

A ptekarza w W iener-N eustadt.
T en  racyonalny sposób leczenia  cieszy się we wszy
stk ich  kołach  lekarskich  w k raju  i za granicą, licznym  uży
ciem dla swych z a d z i w i a j ą c y c h  s k u t k ó w  l e c z n i 

c z y c h .  Ł atw ość użycia przyządu nadaje tem u sposobowi w ziew ania pierw szeństw o p rzed  
in n em f system atanii gdyż chory, w edle otrzym anych wskazówek, bez obecności lekarza  
m oże go używać. Prof. D r. N iem eyer z M agdeburga zaleca  ten  sposób w swem świeżo 
w ydanem  d z ie le : Płuca jak o  szczególnie odpow iedni do użycia w wyż w ym ienionych 
chorobach. Przed łożonym i być m ogą także do p rze jrzen ia  pośw iadczenia innych  wy
b itnych pow ag lekarsk ich  krajow ych i zagranicznych dotyczące stosow nośoi użycia tego

środka leczniczego.
Ceny.

N arząd do w ziew ań ( u le p s z o n y ) ................................................................................. złr. 3,50 kr.
B alzsam iczno-roślinnaprze tw ory  I
M ineralne ( Na 10 podw ójnych wziewań z łr . 1.— kr. 

złr. 1.— kr.
B roszury ......................................... ..................................................................................... z łr .— 30 kr
Bliższe szczegóły pod względem  odpow iedniego użycia tych  w ziew ań pow ziąść m ożna 
z broszury Dr. C. Czuberki specyalisty  d la  chorób narząd ., oddechow ego W iedeń 
K 'h lm a rk t  Nr. 3.
P r z e s y łk i  u s k u te c z n ia  natychm iast za przesłaniem  należytnści w łącznie z 50 kr. na 
opakow anie, p r z e k a z e m  p o c z t o w y m  Łub z a  z a l i c z k ą  p o c z t o w ą .

F i - y i le r y S i  I 4 o I t s e ! « » r s r - ! i .  
A ptekarz w W iener N eustadt.

W ny Panie! Upraszam  o łaskaw e nadesłan ie  mi w k ro tce  jeszcze jednego  przetw oru 
bo mój pac ien t je s t  b a r d z o  z a d o w o l o n y .  T enże c ierp i n a  przew łoczną gruźlicę 
płuc od la t  k ilku  ale żaden jeszcze środek n i e  oddał mu tak  w y b o r n y c h  usług jak  
Pańskie p rzetw ory  do w z i e w a n i a .  U niżony

Stecken  w Czechach 29 M arca 1875. Dr. Ferd. Sclioiz.
D ostać  m ożna we Lwowie w ap tekach  P an ó w  P io tra  M ikolascha J . B eisera i S. Ruc-

k era  w Bochni u F . R eissa. (5 —)

ZAKŁAD W O D O L O T
( hidryatycm y) 

w e  L w o w i e .
Zawiadamiam Szanownych K olegów , że 

w tym roku tak  jak  la t poprzednich u trzy 
muję bez przerwy swój zakład wodoleczny 
w Kisielce pod Lwowem i w łazienkach 
Dyanny ohok ogrodu miejskiego we Lwowie.

(5—) Dr. Wenanty Piasecki.

Od la t 14 byłem jedynym  lekarzem  mego 
nazwiska w zakładzie kąpielowym Landeck 
na Szląsku. Obecnie osiedlił się tu młody le 
karz tegoż nazwiska. Odtąd więc podpisywać 
się będę Dr. Wehse senior i upraszam  czci
godnych Panów Kolegów aby zechcieli mieć to 
na  uwadze, celem  zapobieżenia omyłkom przy 
łaskawym  przekazyw aniu mi chorych a oraz 
aby dawne zaufanie we mnie nadal pokładać 
zechcieli-

Zakład kąpielowy w Landeck w Maju 1875.

Dr. Wchse senior

wysłużony król. lekarz sztabowy, kąpielowy 
i zdrojowy. (7 —)

II O G  G, A p t e k a r z ,  2 ,  R u e  d e  C a s t ig l io n e , P a r y ż . J e d y n y  p r e p a r a t o r .

I i i i w n w de]

P I G U Ł K I  Z  P E P S I N Y  H O G G A .
Preparatow i tem u nadano  specyalnie k sz ta łt p igu łek  d la zabezpieczenia go od wpływ u po- 

Swietrza ; zachow ano tym  sposobem  w szelkie w łasności tem u n ad er pożądanem u lek a rs tw u i uczy
nniono sku te c zn o ś ć  jego n ie z a w o d n ą .  — P igu łk i H ogga p rzygotow ują  się w tro jak i sposób  :

-1° PIGUŁKI FIOGGA z CZY STEJ PEPSIN Y  przeciw ko upośledzonem u traw ien iu , goryczy, 
vymiotom i innym  przypadłościom , specyalnym  żołądka.

2 “ PIGU ŁK f HOGGA z PEPSIN Y  w połączeniu z że la zem  odkw aszonem  p rz e z  wodoród  
ip rzec iw  słabościom  żołądka powikłanym  niedokrw istością, niem ocą ogólną, e tc ., bardzo  są 
iw zm acniające.
|  3° PIGU ŁK I HOGGA z PE PSIN Y  w połączeniu z Iodanem ż e la z a  niepodlegającym  rozk la- 
Id o w i, przeciw  słabościom  skrofulicznym , lym fatycznym , sililitycznym  i piersiow ym .

PEPSIN A  przez połączenie z żelazem  i iodanem  żelaza łagodzi własności d rażniące jak ie  iodan 
j i  żelazo wywierają na żołądek osób nerw ow ych i drażliw ych. —  P igu łk i H ogga sprzedają  się j e -  
Jdyn ie  we flakonach tró jgraniastych i znajdu ją  się w głów nych ap tekach .

Dostać m ożna w W arszaw ie w  sk tadaeh  m atery jałów  ap tecz, P P . G ałlego i Spiessa w e Lw ow ie 
w ap tece  P. M ikolasch; K rakow ie w ap tekach  P P . TrauczyA skiego i R edyka

W Jarosław iu (w Galicył)
otw orzyłem  za zezw oleniem  c. k. N am iest.

ZAKŁAD KRO WIANKI
k tó rą  pod k o n tro lą  rządow ą zbieram  i co 

dziennie św ieżą w fiołach po S. złr. a na  la n 
cety  napuszczoną  po 50 kr. wysełam .

Maurycy Hay 
(6— ) Lekarz.

CERTYFIKAT
P o tw ie rd zam , że k row ianka z zak ładu  P. 

L ek arza  H aya je s t  p raw dziw ą, czystą i sk u 
teczną.

Ja ro s ław ', w M arcu 1874.
W idziałem  n  , ,■ ,

Ghlebik , Drr i ureh PleĄ ’
c. k. S tarosta. c ' k ' L ekarz  Pow latow Y- 
A dm inistracya P rzeg lądu  L ekarskiego ir 

na składzie k row iankę z teg o  zakładu.
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A U X  Q U IN Q U IN A

| T rudność , z ja k ą  żołądek znosi p rzetw ory  chiny, i w ogóle is to ty  gorzkie , n ieraz  ~ |  
■wprowadzała w k ło p o t lek a rzy  prak tycznych . j j

Lecz od czasu wprowadzenia między środki lecznicze połączenia | j
zwanego gj

„W inem  ściągąjąco-odżyw czem  BugeaucTa,44 I
: w którem Kakao połączone z chiną dla złagodzenia własności ścią- jg 

gających,— trudność ta już więcej nie istnieje. gj
. Z w racam y szczególnie uwagę c ia ł lekarsk ich  n a  ten  szacow ny śro d ek  lecz- g a
jn iczy , k tó ry  od 20 dopiero  la t  zalecany z w ybornym  skutkiem  przez najznako- j S  
j m itszych lekarzy , sprow adza na jlepsze skutki we w szystkich przypadkach , w któ- g f  
śrych  w skazane są  środk i śc iąga jące  i w zm acniające razem , -  a szczegółow o w n a - S I  
| s tępnych  chorobach  : w  n i e d o b r e w n o ś c i  ,  ' w  c i e r p i e n i a c h
i n e r w o w y c h ,  u p ł a w a c h ,  w  p r z e w i o c z n e j  b i e g u n c e , ^  
i w  o s ł a b i e n i u  p ł c i o w e m , p r z e k r w i e n i a c h  b i e r n y c h ,  g g  
j - w  g u i l c u ,  «  z o ł z a c h  e tc. P rze tw ó r teg o  wina na  podstaw ie w ina h i- g g  
1 szpańskiego, w ym aga dla rozczynu K akao, is to t szczególnych, jak ie  się n ie zna- j j |  

chodzą w le k o w n iac h ; p o trzeba  zatem  d la  zapew nien ia  się o pochodzeniu  teg o  g j  
I eku, zapisyw ać go pod  n azw ą: Eg|

i „Wina ściągająco-odżywczego Bugeand’a.“ S
W yjątkow a w ziętość , jak ie j nabyło  wino śc iąg a jąco -o d ży w cze  B ugeaud’a ■ 

I u  lekarzy  w szystk ich  krajów  i w chorobach, obudziło  chciw ość n iek tó ry ch  prze- I 
■ mysłowców’. W ypada zatem  w ystrzegać się p o d ro b ien ia  i naśladow nictw a od n ie - i  
j k tó ry ch  niesum iennych  pośredników . I
j S k ł a d  g ł ó w n y :  w K rakow ie w ap tece  p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie
j w ap tece  G. M ikolascha; w W arszaw ie w sk ładach  m aterya łów  ap tecznych  p p . i  
I Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa; w W iln ie  w sk ładzie  m ate rja łów  a p teczn y ch !

G. Grużewskiego i w ap tece  G. Chrościckiego; w K ijow ie w ap tece  pp. M arcińczykI 
j b r a c i ; w P oznan iu  w składzie m ate rja łów  ap tecznych  G. Barcikowskie.go i w ap- \ 
| tece  p. D ra Mankiewicza. 21 (14—24). i

iii

Cc g :O i

RAPORT POCHLEBNY FRANCUZKIEJ AKADEMII MEDYCZNEJ

i i ™

MEDAL 
ZŁO TY  NA

GRODY 
16,600 frn.

Wyciąg z trzech gatunków chiny.

Potrójny £ l l i \ i r  pokrzepiający, posilny i przeciwgorączkowy
■ je s t  najdoskonalszym  i najsiln iejszym  p repara tem  ch in iny  przyjem nego sm aku, 
| sku teczn o ść  dośw iadczona zo sta ła  w s z p i t a l a c h  przeciw  ogólnem u m arn ien iu , 
' b ra k o w i apety tu , upośledzen iu  traw ien ia , w  w ieku k ry tycznego  p rzejśc ia , new ral- 

g ija c h  żo łąd k a , w ycieńczeniu, tru d n em u  pow rotow i do zd row ia, gorączkom  i zi- 
I m n ic o m , k tó re  n ie ustąp iły  p rzed  użyciem  chininy.

CHININA (7 7 T ? T  A 7 V M  w połączen iu  p rzeciw  n ied o k rw is to śc i, ble- 
LARGCHE Li Zl J j  J j  i i .  Li J J  J.IL dnicy, w w ieku k ry tycznego  p rzejśc ia , słabo

ściom  skrofulicznym  i t ’ d.

Ań W P ary żu , 22 e t 15, u lica  D ro u o t; w W arszaw ie: w sk ładach  m aterya łów  M
aptecznych  pp. F e rd . A ug. G allego i L udw . Spiessa i w ap tece P ana  L ilpopa; y  

P  w W iln ie  w ap tece  p. C hrościck iego ; w K ijow ie: w składzie m ateryałów  aptecz- ()| 
AA nych braci M arcińczyków ; we L w o w ie : w ap tece  p. M ik o lasch a ; w K rak o w ie : aa 
JJ w  ap tece  p. J . T rauczyńskiego; w Pozn an iu : w aptece p, Dr. M ankiew icza. i t
i  1 (17-) | |
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